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© szoseach powiatowych. —_. 
$.1. Czemu żadna doiąd wksięstwie 
rozpoczętą nie została? auim 

Już od dwóch lat jak Król zezwolił 
ma budowę kilkudziesiąt mil szosei i 
przyobiecał. dodatek. po 18,000. złp.: na 
„milę: ukończonćj drogi szosowćj, a do- 
tąd nie rozpoczęto żadnych a zadnych 
qobót. Czynią nam 0 to wyrzuty rodacy 
z królestwa, wypada więc wytłumaczyć, 
co dotąd było powodem opóźnienia. Nie 
zbywa nam na; dobrych chęciach, ale 
zbieg: okoliczności niżćj wyłuszezonych 
przyczynił się do nierozwinięcia tak bło- 
giego pomysłu; należy więc wystawić 
rzecz w istotnóm świetle. j 
ząd nam w prawdzie obiecał dodatku 
18,000 zł. pol. na milę, atoli wezwał 
nas Zarazem, aby pojedyńcze powiaty 
obierały główne trakty i wykonywały 
wedlug własnego upodobania ich szoso- 
wanie; zastrzegł sobie atoli, że tylko na 
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te drogi doda praemium; tysiąca. czerw. 
złotych, które przez techników rządo= 
wych uznane będą za. dobre. (tak: pe~ 
wnie, iżby kiedyś mógł je Rząd na swoje 
Co do kierunku tra- 
któw: zachodził jeszcze warunek, za” 
siągnięcia, potwierdzenia ministra wojny 
z powodów strategicznych, oraz rejencyi 
poznańskićj z przyczyn pogodzenia nie- 
porozumień granicznych powiatów. 
Miały więc Stany. powiatowe piękny 
zakres działalności, ale go nie dopeł- 
nily, bo może był,za wielkim:; dotąd 
przywykłe tylko do;drobućj kontroli po- 
wiatowych rachunków, nie mogły od 
razu dopelnić obowiązkustanowienia wiel- 
kich zakładów. na ustalanie trwalszych 
kommubikacyj w kraju, zachodziły tu bo= 
wiem duże truddości: pierwsza, że nie 
było wskazanego, ani nawet polecone- 
go żaduego sposobu repartycyi kosztów 
budowy, a tak każden powiat inaczćj je 
! 11 


rozdzielał, n. p. odalanowski -podług ro- 
boczego inwentarza, pleszewski po- 
dług ilości gruntu, wschowski podług od- 
dalenia wsi i gospodarstw chłopskich bez 
względu na ich rozmiar it. p.; z drugićj stro- 
ny.jest.prawo ograniczające działalność fi- 
nansową planów.powiatowych w ten spo- 
sób, że nie na dłużćj, jak na lat dwa, sta- 
nowić mogą składki. Obydwa te po- 
wody przyczyniły się nawzajem do 
wstrzymania rozwinięcia projektu szo- 
sei. Chęć oznaczenia sposobu reparty- 
cyi obudziła wprawdzie żywy interes i 
powodowala do zajęcia się Stanów sta- 
tystykami ich powiatów, celem ocenia- 
nia sil, któremi dysponować mogą, atoli 
zachowało się zawsze wadę każdego 
tak zwanego, self-government, t. j. nie- 
jakiejś niepewności i dowolności w zastó- 
Sowaniu: a znów prawo wyżćj wzmian- 
kowane tak skrócalo zapędy rozwinię- 
cia wladzy Stanów, że dotąd nic nie 
ad Ang do skutku. Do tego wszyst- 
iego przyczynia się może ostatecznie, 
iż dotąd za mało* cenioną bywa war- 
tość dnia dzisiajszego, 1 odklada< 
ją Się najlepsze pomysły "na nazajutrz, 
za kwartał, za półroku, tö jest powo- 
dem, 'czemu się dyskassya 0 szosęciągunie 
ad sejmiku do sejmiku, bez: otrzymania 
korzyści. 

Do tych przyczyn, dodam jedne; naj- 
ważniejszą zapewnie, oto zwyczaj obe- 
eny odbywania spraw 'takich przy sto- 
likuizby Stanów. Brak pabliczności spra- 
wuje brak interesu do rzeczy, atje- 
dnak "nie łatwićj jak *temu 'zapobiedz 
umieszczaniem sprawozdań 0 ważniej- 
szych zjazdach powiatowych w Gazecie 
poznańskićj, ożywiłoby to iuteres' ogółu 
do rzeczy krajowych, zajęłoby wszyst- 
kich, przekonywałoby ich o korzyściach 
i zachęciłoby ich do ofiar. Widzieliśmy, 
jak zajęły mieszkańców sprawozdania 
Radzców ziemskich uczynione z polece- 


nia Rządu i w czasopismach ogłaszane; 
jakżeżby chętnie czytano wiadomości o 
każdym zjezdzie obywateli, o czynno- 
ściach ich, o postanowieniach pożyte- 
cznych dla ogółu i dobra ich powiatu. 
Ten środek obudzenia żywszego inte- 
resu za pomocą druku, sam przez się 
więcćjby uczynić zdołał, niż wszystkie 
namowy i zachęty: przydłażćj się nad nim 
zatrzymałem, gdyż tak nam jest upra- 
gnionym. Wreszcie jeśli nie Gazeta po- 
znańska, to i Redakcya Przewodnika 
każdego czasu najchętnićj umieści spra- 
wozdania takie powiatowe. 

Mając dokończyć spis powodów sta- 
gnacyi, dodam wreszcie, że tćż pod je- 
dnym względem rzecz niespodziane zna- 
lazla trudności. W reskrypcie rządowym 
ogólnie było powiedzianóm, że drogi szo- 
sowe mają być dokładnie wykonane, 


di że ża takie tylko Rząd po 1,000 dü- 


katów doda na milę. "Tuszono więc, że 
je Rząd późnićj weźmie na swój rachu- 
nek i podejmie się kosztów ich utrzy- 
mywania; ale aby je Rząd przyjął, mnie- 
mano, że wypada zbudować na dawny 
sposób, to jest połowę podbrukowywać, 
i grazem nawozić, a drugą połowę urzą- 
dzać na tak zwaną letnią drogę (tefm= 
Ćbauffćc). Odzywali się w prawdzie nie- 
którzy za makadamizowaniem dróg;wsku- 
tku tego żądano, aby Budowniczy rzą- 
dowi zrobili porównawcze kosztorysy; 
wypadły one znacznie na 'korzyść Maka- 
damsów, atoli nie śmiano się za nimi zde- 
cydować z powodu, że mniemano, iż Rząd 
kiedyś “drogi obejmie na swój racha- 
nek. Pleszewski powiat zastrzegł so- 
bie Makadamsa, inne wolaty Kosztowniej- 
szój się podjąć budowy , byle tylko się:po- 
zbyć utrzymania dróg , bo wszystkie jedna 
rzecz tylko zastrasza, to jest koszta utrzy- 
mania drogi, przewyższające wszelkie 
spodziewanie dochody z oclenia. Pomi- 
jam atoli rzecz tę, ponieważ niżćj ob- 
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szernićji się 0 nićj, rozwiódę; staralem 
się jedynie wykazać, czemu dotąd: żadna 
sz0sea rozpoczętą.nić została: 1-61. 
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£ Słysząc wiele pochwał/'0:praktycz- 
nów urządzeniu: zalożonćj, tur niedaleko 
Gdańska: cegielni kolibkowskićj, posta- 
nowiłem umyślnie ją: zwiedzić,.1 cho- 
elaź nie: jestem ziiawcądechnologii, opi 
sać: przynajmnićj tak, aby Przewodni- 
kowi naszemu służyć to'mogło za szczery 
upóminek:zpobytw mege'w tych stronach. 
-uDwie' mile od: Gdańska, przy szosie 
berlińskićj,, leży «wspomniana wieś KO- 
bbka, własność: p: porucznika Maus'a, 
słyma w całćj tutajszćj okolicy znaczną 
eegielnią , szalożoną na wzór sławnych 
cegielni w Rathenow pod:Braudeburgiem. 
Bliskie (jéj położenie tu-had; morzem ula- 
twia: dowóżkę:* dob brzegu, -zkąd pe 
Maas; ha własnych: statkach /'spławiające 
eegłę ido Gdańska, głównie: zaopatiza 
nią miasto, mie mające" w całćj ókolicy 
równie ; znacznych ów bliskich: cegielni. 
Największa zaś tćjżercegielui zaletą leży: 
w otrzyniy waniuosadz wyczaj znacznćj 
ilości: cegły; stósunkowio:do- krótkiego. 
ezasu: i malćj oóbśzerności: piecy «któś 
rychsjest tw tylko dwa, i w większym 
na 47,000, a dragim mniejszym na. 36,000; 
wypala się rocz iie przeszłor1,560,600 
cegły. “Wedle zwyczajnego «zaś o0bli= 
eżenia technologów, w piecu obejmują= 
eym około 30,000 cegieł, wewóz i ukła- 
danie trwa około: du 3; wypalanie 'sa< 
mo 9 dni; ostudżanie pieca 3 /dniz>wy= 
dobywanie cegły 2 dni;: czyli cała ope- 
racya zajmuje dni 17. Rachując więc 
podług tegoż stósunku , <żedo jednorazó- 


: Cegielmia wsi, IKolibce pod. 


wego: wypalóniao 83000: cegieł,» czyli 
sumy. obu: tutajszych <piecy potrzeba 
2 i Ż razy: tyle: czasu > jak-do 30,0003 
przeto: manipulacya takowastrwalaby tus 
taj; lekko, rachująe, dni okolo 44. Pas 
ląc zaś. na jeden «raz 88,460, potrzeba 
1% razy: palić, aby; otrzymać 1,577,000 
eegły: i paliw tych 49, każde liczącopo 
dni; 44;; wyniosloby: 836 dhi czyli dwa 
lata: iodni 1063 zatóm ókoło: 4 $> razu 
tyle czasu, jak tutaj.potrzebują. /Przytćm 
nadmienić jeszcze; wypada , , że powyż= 
szy; obrachunek rozloóżyliśmy na wszy= 
stkie dni roku, „bez wyjątku zimy; <śród 
którćj wszakże; jak w ogólnościerzadko 
da 'się: palić ceglę, tak i w tutajszćj ce= 
gielni paliw zimowych; albo: weale nie; 
albo: bardzo: mało: przynajmnićj diczyć 
móżma. ol ido -ti EERIK A, 
-cNiezwyezajnie: zaś mnogie to wypas 
lanie cegły, 'w krótszym niż zwykle czas 
sie; pochodzi <tu tylkó.żtąd, że wbrew 
upowszęchnionemw twierdzeniu techno= 
legów=cjakoby: piecy- eeglatskich przed 
zupełnóm ich; ostadźeniem otwierać «nie 
można , ponieważ cegla! gorąca: uagłem 
studzeńiem podlegałaby łatwo spękaniu; 
tutaj: wsżełako . wywożą i cegłę 2 gorą* 
cego 'jęszcze: piecaci po-dwudziesiu go= 
dźinach nówąrsurówkę kładą; ogdy piec 
nie wystygły anbićjosiątufalnie: wymaga 
jużodrzewa; do należytego rozgrzania sięs 
-. Manipulaeyi tójnaocznym bylem świad= 
kiem; ilube: wszedłsz y.do' pieca, trudna 
mi bylo, jakowieprzyaw yeżajońemuwdu= 
szącym tam skwarze wytrzymać, przes 
konalem| się: atoli , że miejscowym to- 
botnikom nie: jests ten upalszbyt+przy 
krym; si żescegla; gorąco na podwórza 
wjnoszoną bynajmuićj nie : pęka; <ani na 
mocy swój: tracl+>-Oszczędue <tosirzą= 
dzenie podobne: jest: do pieców piekar+ 
skich, które, jako wiadomo, również raź 
po razie za gorącego prawa-napel- 
niane Świeżćm Paczpóknze ARENY 
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gają drżewa, niż nasze wiejskie za ka= 
żdym! rązem na nowo rozgrzewane'”"pie- 
karnie. Stósunek też przeto potrzebowa- 
nego(tu drzewa, w-porównaniu zezwy< 
ezajnenii cegielniami -naszemi, jest róś 
wnież o tyle. mniejszy; jak powyższy 
śtósinek czasu; to jest: jak* przez rok 
nieściśle zupełny, wypalić tu mo= 
Żna równą ilość cegły, jakoby w zwy 
ezajnćj manipulacyi przeszło dwóch zu- 
peł nych łat 'wymagała; tak coido ilo= 
ści drzewa, gdy zwykle na 1,000: ce- 
gieł- jeden sążeń liczą, tutaj na tyleż 
potrzeba: tylko; > sążnia. 020: iib s) 
Piece te'' w Kolibce zastósowane: są 
właściwie "do" palenia torfem; ponieważ 
cegielnie rathónowskie, zktórych tu wzór 
wzięto, |łeżą w okolicy mnićj =w'drzewó, 
a więcćj w torf obfitej. Ale Kolibka 
leżąc'w stronach: próżnych: torfu, >zńa- 
ezne natomiast ma bory, które: chociaż 
ormilę' od cegielni Odległe,* skommuni- 
kowane w nią” przecież! przezi powyżćj 
izeczoną | gdańsko-berlińską szosę; 'ła- 
two »'dostarczają jćj bdrzewa. "Pomimo 
teg: wszakże” dostatku, używają. tu: do 
enią cegły samych prawie tylko: ga- 
zi korzeni: i (pni”rozcąbanyetr,” które 
aczkołwiek' móżeniessą równie: palitym 
materyałeny jak'szczególowe'drz 0, dó 
tutajszych satołi" piecy 'dogodnie -dła te- 


go użytemibyć nogą; że pierwotna kon- 


strukcya tychże do mnićj: jesżcze 'pali- 
tego materyału; t.j. torfu; vzastósowana, 
znaczną ilością  cugów * bezprzeslannie 
wzmaga ogień. 9575003 IHi} mop: 

-oKonstrakcyę tę mniejszego pieca ‘ko 
tibkowskiego: załączamy tu w rysunku 
(Figu L) wraz z wymiarami, z czego 
dostateczńe można powziąść 0 nićj wy- 
ebrażenie "bez: bliższego onćjże” opisu. 
Dodatkowo nadmienić jeszcze możemy, 
że przerabianie gliny, zastępowane u nas 
zwyczajnóm deptaniem, ułatwione jest 
tutaj maszyną nader praktyczną, którćj 


choć licznie używają w Hollandyi i Szwe= 
eyi, u nas atoli tak "mało jeszcze: jest 
upowszechnioną,* iż nie bezkorzystnóm 
będzie dołączyć *tu. także jćj rysunek 
(Fig. 2.) i objaśnienie. Jestto dół czwo- 
roboczny, spodem brukowany, z muro- 
wanemi ścianami dokoła; przecięty na 
krzyż ścianami (a a i b b) dotykają- 
cemi kątów eżworoboku. ' U zejścia się 
ich w środku jest mały pionowo posta- 
wiony z'desek <eziworobok: (c); około 2 
łokci w jednym: boka* mający, "wysoki 
ponad; głębią” dołu:, * wewnątrz: próżny 
jak skrzynia.W skrzyni  tćj! osadzony: 
jest walec pionowy Cd); najeżony 'hory= 
zontalnie poosadzanemi nożami, ostrzem 
nieco w górę podniesionemi ;' które kil 
kunastu - wieńcami: otaczają walec. Na 
wierzchu walca osadzona jest horyzón- 
talnie szpąga (e), sięgająca poza -obręb 
dołu, gdzie do mocnego haka (/) za- 
przężony koń obraća za jćj pomocą środ- 
kowy walec możowy. - Aby .zaś koń 
niezbaczab 'w:chodzie; przyprawiony jest 
jeszcze maly "drążek=*w ostrym © kącie 
od 'piersi , konia: do) srodkaw długości 
szpągić | Wiitrzech « przegrodach (g wè) 
dołu; kladzioma jest glina sucha i siyos 
dą' nalewana v zokąd <ją' robotnicy: ło< 
pałamiokladą *w otwór środkowćj skrzy- 
nij”! gdzie: walec'"nożowy: się obraca i 
gline pochwyca; przecina s stokrotnie i 
urobióną i sprowadza: /do'= dna skrzyni. 
Czwarta odgroda:(k:) dołu, bywa za- 
wsze próżna i! do nićj wychodzi przero< 
biona już glina przez 'otwób skrzyni (7) 
piónówą zasuwą (m ) rozszerzany lub 
zwmniejszany wedle potrzeby. Z téj od- 
grody czwartćj robotnicy nabierają prze= 
robioną już glinę, kładą na taczki do- 
prowadzone do zrębu dołu i ztamtąd 
odwożą ją w prost na strycharskie stoły. 
Powyżćj zaś rzeczony walec nożowy, 
umieszczony tu w osobnym rysunku pod 
Figurą 3. ma horyzontalnie pod prostym 
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kątem osadzony! h noży 16; jak taż. Fi ? siany, NGNE ł yczaj,.j st mala., Ni 
pokazaje,;., Każdę dwa: noże (Fig 3S l A ŁOWCA Box: 


p. p: a a Są hą rówućj. z.sobą „linii; 
następna, zaś „para noży ; 0% niżej; pod 
powyższą parą na krzyż idzie, i tak 
szczeblowo aż. do spodu. Każdy zaś nóż 
pojedyńczy, ukuty jest z żelaza w ksztal- 
cies Fig, 4.,, osadzony „we walcu ha- 
kiem a, lecz. tak. że; ostrze jego. b.o,1 
©al,wyżćj jest podniesione, niź, tylec c. 
Nóż „cały dlugi jest cali 13, szeroki cali 
4z» tylec c gruby jest. na % cala. Małe 
zaś, noże dd ( przytwierdzone 'do wiel- 
kiego noża, szrubami e: e). szerokości 
mają” 28 cala „ai wysokości zaś 4. cale. 
Boczny nakoniec. nóż, albo raczćj bo- 
<zne. zagięcie wielkiego noża, f; wyso 
kości mą. także; cali 4. Rozmiar po- 
wyższy. przytęczony tu tylko dla ozna- 
czenia proporcyi noża,uledz może wszak- 
że 'modyfikacyom wedle. danćj obszer- 
mości. skrzyni; — Cała. tą zaś maszyna 
nader uproszczoną w swym. składzie i 
łatwa do zbudowania własnymi rzemieśl- 
uikami. wiejskimi, ma, tę. ważną w ce- 
glarstwie zaletę, że glinę surową w naj> 
drobniejszych, urobiwszy „cząstkach, nie 
dozwala  potóm  upaloućj znićj cegle pę- 
kaó tak często, „jak, zwykle się zdarza 
tau, gdzie „cegłą: z gliny -nie dosyé zsia- 
dlo urobionćj koniecznie kruchą być musi. 
s „Gdańsk, 22, Sierpnia. 1842., roku.: j 
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-odOPłsu. mappy Urodzajnosct `. 
„poł dniowe części księstwa. 
-i Ciekawą. jest rzeczą „dla. geologa, 
dla technika, „dla, rolnika, jaka, ilość 
tychogłazów. znajduje; się, rozsiana. po 
kraju „ Rachmki, jakie nam się. witój 
nięrze, nądarzyły, wskazują, że, massą 
tych Kastieni, Wicalém księstwie rozz 


m4 rm 
ku, Krotoszyna, gdyż (a jest najkamie- 
nistsza;. inne okolice, n p. inowrocła- 
wskię, żadnych. nie mają kamieni ; zdaję 
nam: się przeto, ż6: przyjmując okolice 
Krobi, Bojanowa, Leszna, Osieczny, 
Krzywinia, za normę, nie przyjmiem za 
niską, „lecz, raezćj za wysoką zasadę 
do obliczenia kamienistości księstwa, 
bojężelisą okolice, n.p, Borku,Dobrzycy, 
mające może potrójną jlość kamieni, to 
znowu jest daleko; więcój kraju po- 
zbawionego zupelnie kamieni, albo též 
ubogo w nie uposażonego, n. p. Kujawy 
wcale ich nie mają, gnieźnieńskie i 
szredzkie bardzo w nie ubogie i t; p. 

Lecz. przyjąwszy yawet i tę wyso- 
ką normę, t.-j. okolice Krobi, Pónica, 
Bojanowa; Leszna, Krzywinia, nastę- 
pujący się nam okazał rezultat, oparty 
na. podaniu. doświadczonych miejsco- 
wych rolników, i na;powierzchownóm 
obliczaniu kamieni pozwożonych; na ku- 
py w polu lub rzędem ustawionych nad 
drogami, rowami i granicami wyrudo- 
zanych pół o ooh Poi foo aa tc 

Do „wyrudowania pola z większych 
kamieni wychodzi 6 ladzi na 6 mórg 
upi sh Giny a do zwózki pobliskiej 
liczbą trzech fornalek na 7 mórg, czyli 
1 człowieka. na. morgę mag., fornalkę 
zaś, na morge jchelm. Obliczywszy li- 
czpę razy, którą fornalka obróci dzien= 
nie, wypada, że z morg; chelń. zwykle 
się,więcćj nie zbierze, jak 1 sążeń sze- 
ścienny, à 216, uczyniłóby tó z mili 
paqedr. 9,523 takich .sąźni; a na calè 

sięstwó, przyjmując, za zasadę, że 
wszędzieby kamienie równo leżały, byś 


0% 5,100,000., ` 


Obrachowując. zas potrzeby, kamie- 
nia, „wypada nam mna każdą milę Mack- 
Adamizowaną, na 42; szeroko, 9 grubo, 


1,000, ÓW ETSAGEPYK T 


ie 


Efesto h fodkiesić się % przemy se dó 
TAON OWAE a FEE bytóby LOCH 
700 mil szdści, "wyszłoby! ha tę 700,000 
SĄŻNI sześciennych, na koszt litrzymania 
drugie tyle, czyli 1,400,000 sążni szé- 
ściennych, "ieżąć żeby, się: z kamienia 
dła wszystkich obecnych mieszkańców 
księstwa stawiało dómy, i że wyjdzie 
na dóm*27 sążuli sześciennych,” czyli 
40,000,cegiel, wystarczyłaby reszta Ka- 
mieńi na wystawieńie domów dla 4 mie- 
Szkańców księstwa, Bo licząc, że Wkać 
Zäyn domu wiejskim mieszka 8. dugz, 
a w mieskin 11, wypada potrzeba150,000 
domów. . Z kamieni zaś! zbywających 
3,700,000 sążni sześciennych, możnaby 
połowę domów wystawić; zważywśży 
atól, „że „budynki gospódarskie, obory, 
stodoły, może więcćj niż: dmigie tyle 
czylią, ċ0 mieszkańia dla ludzi, wy- 
eliradi Kiinięie, gdyby się dr 

Zie żaajdowały rówiie rozłóżóne, týtt 
10.02, 5 UOB agis O TEITT SOWY 
w, WAWIE awt wie sj onide 
kali nie W budównictwie , "zastępuj; 
nam wartość przeszło półszósta ihoia 
gążni reńskich drzewa, cz ficząęj że 


> 
na mórz Sidler Pe 31 piętów 
45 stopowych Kwade) 60'Tekkiegó bora 
zośnie, © 35 Sążni: Fenske, Wypada, 
ze,te kamienie zastępują ca kówiią War 
tość. 222,000 mórg, czyli 10 mil*kw. 
lasu. , Zapytijąc atoli, ile te wszystkie 

ienie y (czy tak zwalie okra 
glaki), ia jednę kupę, zwiezióńe, wyt 


—. 


11 51 i że ab śl 
kamienie, glaży | 
3 


nieśćby mogły, : znaj dziem z podziwież 
niem, Żeby. Sio" pówieściły “w dróbnej 
kostce, 173 Sążni w sześcian, i albo 
Bdybyśny milę kw. tylkó! na łokieć 

wadr. kamieniami przykryli, toby się 
wszystkie. kamienie księstwa pomie- 
gcily. Góry sandomierskie, w żadnym 
stógunku nie są do.nas, a cóż dopiero 
inne kraje, dowodzi to, jak ten zadzi- 
wiający napływ kamieni narzutowych, 


tarczóne” były! fizez iasżego 


de facto” fadzwyczaj ate" hissy tam 
uskandynawskićh. gór przywiódł, itak 
misternie rozsiał pó krają, > 5 4 © 
O Względem tych głazów iarzutowych 
(blłocs erraliques) zawiera Biblioteka 
warszawska, interesśtującą* rozprawę 
uczonego P. Łabęckiegó, autora nie- 
ocenionego dziela: © górnictwie pol 
skićm; również bardzó ciekawe 'spo- 
strżężenia włastue spisał P. Meieńdorf, 
Ambassador rossyjski w Berlinie, a ueż0- 
1y. geolog, i wmiieścił podobito w dzien- 
miku 06 Rossyi W Beńiiie wydawanym, 
a wtćj chwili toczy Się zawzięta walka 
w augsburgskićj Gazecie: między Szin 
prem, Nićmcem, a strótnikami Agazie, 
Francuzaz pierwszy utrzymuje” ałbo> 
wiem, "2e òn odkrył hypotezę'o 'pier- 
Mei e poče Ilodowatćj (Brd którą 
sobie drugi przywłdszćza” 6 i w księ- 
stwie potrzeba” spostrzeżeń gaólogicze 
hych/ćżuć się daje, choćby iż tego satiego 
powodu; że”w'róku przeszłym i bieza» 
pi ie” raz zakwestyóńówano dawne 
odkrycia, które: ciilłzozżiemcy za swoje 
udawać Smieli, "c6 pyło oddawna fa 
Fonemi Fieik Wp 0dktycia branatneż 
f apam WEW różkkówi Wint yeh miej 
stach Ad WAAS opisane sA od"10 łat 
WPiszirebołócii polskiej y tatr aly dot 
) sżego 'ziómka 
Mielgckre gó, urzędnika górnictwa 
w Westfalii, a teraz mimo oczywisto- 
ści czynią niektórzy pretensye do tych 
odkryć i urojone na nich opierają pra- 
wa. Rząd polecił podobno sprawdzić 
opis geologiczny księstwa i bez wat- 
pienia. wypadnie 'to' na „Korzyść 'obe- 
cńych dziedziców i właścicieli, a nie 
na pożytek: pak śą szafujących. Pię- 
kuy’ opis Markii brandeburgskićj przez 
Pana Kłódena, Rektora szkoły realnćj 
w Berlinie, za wzór posłużyćby mógł: 
wresżcie, ©0 do księstwa, już główne 
się znajdują zarysy w nieocenionćj ge0- 
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Jogiipolskićj P. Pusza,wydanćj wSztud- 
gardzie w:Colle w latach 1881. i 1836. 
wraz z Atlasem z roku 1836.  Sławia- 
nin, "wydany -w'roku 1830, w Warsza- 
wie; zawiera tylko opis geologii. pol- 
skićj, podług, Pusza, przez Prefesgora 
Kitajewskiego zrobiony. «|. 

© 915] (Dokończenie nastąpi.) 


CARS O©dpowiedź 

„jaa artykuł o gorzelniciwie 
je: wNrze Q1 z roku czwartego P.r. 
Gdyby rzecży isťotvie tak; się miały, 
jak autorw swym artykule twierdzi, zna” 
ezio pomnożenie: gorzelni od lat kilku 
unas byloby zatrważającóm, sadzenie zie- 
miaków; na wielką stopę byłoby szko- 
dliwćm p gospodarstwa upadać,, właści- 
ciele baukratowaćby musieli; dotąd. je+ 
dnak'=w doświadczeniu wręcz przeciwne 
otrzymujemy wypadki. -<y i 


-oPochodza da -1s; że autor, wywarowi 


daje za imalo pożywności; :2. „/ ziemia- - 


kom zbyt wielką siłę, wyplenienia, zies 
mi ;43., wwachubę mie. wprowadza tyle 
korzystnój: uprawy, i tego: ogrodniczego 
stanu /żiemi, tyle pod inwe płody, -s2C%2- 
gólnićj dyadelfisty korzystnego, który. po 
ziemiakaćh żostajez ostatnie zaś, /jak 
koniczyna 1 «wyka, „mnićj, bezpośrednio 
workowi, jakrączćj inwentarzowij: a tém 
samém: stanowi mierzwy. są użyteczne; 
-vAutor stwierdzi; Że; «by oddać Samą 
tylko siłę wypleńioną zięmi, która-sproy 
dokowała: 25 szefli (,L wynspel.): ziez 
miaków, trzeba skonsumować na miej> 
scu i/to bydłem 21 szefli, a zatćm by- 
łoby zysku zm. m., rachując-3 wynsple 
sprzętu próćz) zasiewu, (00 u nas dotąd 
jest arcydobrym wypadkiem) wróciwszy 
ziemi pierwotną siłę 12 szefliz z tego 
trzeba odciągnąć * koszta. uprawy i do- 


uprawnych. ziemiakach, przypuszczać, nie 
mozna. og esoo itto ; , 
-iGo się tyczy wywaru autor twierdzi, 
że do. wynspla; wypalonych ziemiaków 
potrzeba przeszło 3, cent. siana do spa- 
szenia wraz zwywarem, by ziemi oddać 
skonsumowaną przez ziemiaki siłę. 
Widzimy jednak, że przy wywarze 
nie tylko bydlo się bez siana obejdzie 
i równie jest zdrowe, silne i równi 
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dobrćj tuszy jak przy iinćj najpóżywniej- 
szej paszy lub siahiez có jest najoćży- 
wistszym dowódem, że przy wywarze 
siano koniecznćm nie jest, lecz wywar 
dostatecznie takówe zastąpi. Ziemiaki 
mając 100% części pożywnych, przepa- 
liwszy je, śmiało twierdzę, że wracho- 
wawszy 4 ff. śrota.i słódu na 100 ff. 
ziemiaków, w wywarze 50% równych czę* 
ści pożywnych zostaje; naocznym d0- 
wodem tego, że n. p. konie robocze po- 
jone wywarem, przy polowie obroku bez 
siana, są przy ciężkićj pracy w lepszćj 
nawet tuszy, aniżeli przy dwóch garn- 
cach owsa i pięciu funtach-siana na ko- 
nia, lub 25 ff. ziemiaków. 

Nie zaprzeczoną rzeczą, że i wszel- 
kie bydło. na. wywarze przy dostatku 
jakićjkolwiek słomy, bez zadnćj innćj 
paszy. pożywnćj zupełnie się obejdzie. 

Wywar. zjednego wynspla ziemiaków 
skonńsumowany przez inwentarz, wystar- 
czy na równą ilość inwentarza, tę-samą, 
co jeden wynspeł ziemiaków surowo lub 
gotowano spaszony; nawet jest podziel- 
niejszy i mnićj. z nim zachodu, płókania, 
gotówania i t d. Ponieważ w wywa- 
rze 50% póżywności zostaje, a ziemiaki 

0% wyssały, przeto skońisumowany wy- 
war o 206 siły odżywnćj ziemię zbo- 
gaca, pomińąwszy jeśzcze 10 cent. wy- 
bornćj ściółki z lęcin ziemiaków. Jaka= 
kolwiek Ściółka, ale dostateczna, przy 
wywarze być musi, „to konieczny waż 
runek. i */ UUD Di2 WA ji 2) 


Lepszy stan finansowy, sprzedając zież 
miaki do gorzelni chociażby po t złp:, 
niż, paszenie ich bydłem,. zupełnie fomi- 
jam, bo ten jest aż nadto widoczny. >~ 

Wiadomwą rzeczą, Że od czasu jak 
w Nowćj. Marchii tak silnie zakwitły 
gorzelnie, stan rolnictwa nie zmiernie 
się polepszył, wielu bankratujących dzie- 
"dziców. swój stan finansowy wydźwit 
"giięło, a przy zuaczióm zwiększeniu 


dudnośei, lepićj się: wyżywią i ninićj eut 
'dzego: żyta potrzebują niż dawnićj. «© 
"Pod wzgledem moralnym; | nie: widzę, 
4 teraz u nas było więcój pijaków. iż 
dawnićj; dawnićj się upijali droższą bran= 
deburgską, dzisiaj tańszą własną wódką. 
Nie na drodze pyhibicyjnćj, łećz na dro 
dze przekonania moralnego dójdziemy do 
poprawy moralnćj; a troche tańszćj do- 
bréj wódki dla wyrobnika jest prawdzi- 
wym posiłkiem przy jego nie zbyt posilnćj 
strawie, a ciężkićj pracy; pominąwszy 
wszystkie stowarzyszenia wstrzemięźli- 
wości i oszczędności, które są dobre 
w krajach, gdzie wyrobnicy wiele mięsa 
dostają. W luxenburgskim, gdzie ludzie 
samemi ziemiakami żyją, przyużywańiu 
miernćj ilości wódki: z rana i pod wies 
czór, lud jest zdrów, pracowity i ezers 
stwy, a na tych nie zglębionych pia+ 
skach, widać dobre mienie; nie wódka, 
lecz jój nadużywanie jest złem. olsi 
Szczególna: jest troskliwość autora, 
aby przez wyższą prodakcyą płodów, 
ziemi nie wysilać, tém samem me zubo- 


"żeć. Gdy dawniejsi posiedziciele byli się 


starali, 0 jak najwyższą produkcyą płódów 
z zasileniem ' stósownóm: ziemi, . jak; ito 
przez konsumpcyą wywaru widzimy; nić 
byłoby «tyle wiosek w ręce przybyszów 
poszło. Jedlabąyb iu 
Nie uważam ja gorzelni jako Alfę i 
Omege rolnictwa; 'ale widzę, że,są go 
spodarstwa, szczególnićj: wające/średnie 
łab tekie ziemie bez łąk, gdzie: uprawa - 
koniczyn bez uprawy ziemiaków jest zu- 
pełuiesochybuą, że tylkv przez gorzel- 
nią: noia (akowe do*wyźszćj intraty 
doprowadzić. noża + |. „wddlsia 
-i Nakoniec: autor żąda, saby dla 'pomy= 
ślności narod éj poznosić « gorzelnie, 
popostawiać cukrownie, : jak w ydyczóa 
tego 'wszystkiego potrzeba tylkos wyr 
rzec: Niech się stanie :/a.już się štalo 
-0'Mausiał się? autoronie zastanówić., s46 
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jednę fabrykę zwalić, a inną natomiast 
postawić, dużo pieniędzy kosztuje, przy- 
prowadza koszta, które ledwo w latach 
wielu: nagrodzonemi zostaną. 

Mamy wiuników wielu bardzo dobrych, 


cukrowników trzeba z zagranicy bardzo 


nawel miernych sprowadzać. Czy na- 
tura buraka a ziemiaków jest jedna? 
czy się na tój samćj-ziemi z równą ko- 
rzyścią uprawiać dadzą? Czy od razu, 
bez znacznćj straty, system ziemiakowy 
i_gorzelniczy, na burakowy i eukrowny 
da się zamienić, są to kwestye batdzo 
ważne, zastanowienia godne. 

Mnie się zdaje, żeci. gorzelnie ostać 
sięi cukrownie zaprowadzonńemi być mogą. 

Dla gorzelni pozostaną sapy; gospo- 
darstwa. w gruntach lżejszych lub śre- 
dnich położone; eukrownie na gruntach 
mocnych, nailach zakładać należy. Zire- 
sztą sąto tylko ogólniki, które uzasadnić 
się starałem, a każdy zakładający cu- 
krownie lub. gotzelnie powinien obra- 
chować, co mul wyższą intratę przynie- 
sie; „w przeciągu dłuższego czasu. 
„Rówaie. dobtze jak. cukier, prodako- 


wać. gorzalkę, byle:jedno lub: drugier 


najwyższą wentę rolnikowi: przyniosło , 
bonto „jest podstawą naszego dobrego 
mienia «x: nie. wysiedlenia nas rękojmią. 

14. Listopada 1842. | 
-od3 £Z Towarzystwa R. w G. 
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Annexa do artykułu o Obrze, 

Przydłaższy artykuł o Obrzepowolityl- 
ko i cząstkowo umieszczonym być może, 
ośmielam się przeto kilka główniejszych 
punktów, tyczących się Obry, rozwinąć 
w Annexach, które następnie umieszczać 
będę. W poprzednim artykule o niwe- 
lacyi wytknięto pomyłki, atoli cyfry 
podane zostały li wedlug mapp Pa- 


nów  Szolca i Mathiasa, a wiadomóm 
jest, że wcale: nie były starannie wy= 
konane : mamy ża to nadzieję, że w krót= 
ce dokonaną będżie szczegółowa i naj- 
dokładniejsza mappa całych błót obrzan= 
nych, która wszelkim tym niedogodno- 
ściom zapobiegnie. Zasłużony mąż, który 
się od dwóch lat trudni dokładnóm przy= 
gotowaniem ogólnego planu do osusze- 
nia Obry, starał się zapewnie wszelkie 
zebrać materyały, które rzecz tę zupełnie 
wyświecą, a mieszkańcom nadobrzannym 
uiszczenie zbyt długo odraczanych nadziei 
zabezpieczą: « Wspomnianćm było już na 
sessyach Wydziału przemysłowego go+ 
styńskiego 0 pracach wykonanych przez 
P: Czarneckiego, oraz o zamysłach Radz= 
cy rządowego Pana Bittera; obecnie rzecz 
ta w ręceinnego prześzła urzęduika, który 
równie czynnie przykładać się «będzie 
do jćj dokonania. + Nawet i ostatnie pra- 
woWydzialom wlierlinie zebranym przed- 
łożone, wplywu "swego: wywrzeć nie 
omieszka na kwestyą Obry: wskazuje 


| albowiem, jakobkaczne Rząd'zwracać po- 


czął oko: na zabezpieczenie krajowi więk- 
szej! ilości najżdrowszego pokarmu dla 
inwentarzy, którego produkcya jest ra- 
zę <hajprostszą bnajlańszą. ' Gdy tu się 
rzecz 0 osuszćniu*'ó mil kwadr. Obry 
toczy,  roztrząsają 'w Berlinie prawoda- 
wstwo0 użyciu 'wód; już tym czasem 
oddane zostały wszelkie projekta, ty- 
czące: się i Zakładów: irrygacyi po rzą- 
dowych dóbrach, królewskiemu W ydzia- 
łowi leśnemu; już na pograniczuW.. Polski, 
w Starych Prusach rozpoczęta niwelacya, 
celem zalewania znacznćj części puszczy 
dawnićj starostwa tucholskiego, ciągną- 
céj się od Świecia i Starego grodu po 
nad Brodnicą ku Złotowu; Bracha i Czar= 
na woda, rzeczki spływające do Noteci, 
oraz mnogie jeziora, mają być na ten 
cel obrócone. Gdy Stany powiatu allen- 
steinskiego, graniczącego z obwodem 


ea 


op zr wojew. plockićm, uchwa= 
iły wspólne roboty: irrygacyjne, ofiaro= 
wano im z funduszów rządowych 600,000. 
złp., które powoli odpłacać będą; a to 
w stósunku 12-pgr .od każdego centnara 
siana przymnożonćj pródukcyi, aż do za< 
pelnego  umorzenia:.pożyczki: z procen- 
tem. Nie wypada odróżniać od tego i: 
Obry, gdyż osuszenie jest tylko począ- 
tkiem melioracyi, a gdyby się za nićm 
jedynie upierać miano, mogłoby się wkil- 
ku miejscach stać nawet szkodliwćm. 
Celem jest melioracya, a dò“ tój trzeba 
po: pierwsze'osuszyć, po drugie zale- 
wać czyli irrygować. | to pierwsze i 
to” drugie, nie da się wykonać nastę” 
puie po sobiei' rozłącznie, ale wypada 
przysposobić vod: razi, * aby strat i ko= 
sztów ochronić. -Osile osuszenie jest’ 
tanićm i-prostóm, o tyle irrygacya 
tak niezmiernćj : powierzchni jest tradną 
i kosztowną: Słasznie więc uchwalono, 
że na. esuszeniecnie więcćj nad 60,000 
zd, roczaćj składki zbierać można, atoli 
summa tą irrpgacyt rozpocząć. nie mo-- 
Żua; jest to więeikwestya udzielna; która 
osobnych potrzębujew funduszów! lecz 
czemużby się mie miały” naleść z tego 
samego. źródła,*z-jakiego' się znalazły 
w alenstćinskim powiecie?. x035 
- Natura (obrzanne błota - przysposobila' 
doirrygacyi,gdyż porozrzucałapojćj brze= 
gach wymiesione wielkie rezerwoary, mho- 
gie jeziora kommunikujące.* Niwelacya'v» 
oblicżenie ilości wody wskaże, 'które' 
częśći błót  oblewane: być mogą:: 
Zachodzi tu jeszcze jeden punkt wcale 
ważniejszy, ebchodzący nie kilkudzie- 
siąt właścicieli, lecz mnogich mieszkań- 
ców kilku powiatów; to jest pytanie: 
czy może być Obra kanalizowaną od 
Warty do Odry? ezy wyżćj wspomniane 
rezerwoary dostateczne są do utrzyma- 
nia ciągle: jednego stanu wody w głębi 
kanałów ? Kanalizacya Obry dałaby nam 


obok bitych dróg nową arteryą w środe 
ku kraju, nader korzystną; dozwoliłaby 
w sam środek Wielkićj Polski: sprowa- 
dzać węgiel: kamienny , celem ochrony 
opału; ułatwiłaby spław drzewa budo- 
wlanego, wapna, a przytóm wiełkiój 
ilości zbytecznego siana obrzamniego, któż 
remby swe i dalsze uposażała okoliee; 
wszakżeby 'na tém nie tylko handel, 
ale nawet rólnictwo dalekich okolic zy- 
skało,' bo “krocie wozów siana tanio 
sprodukowanego i tanio spławianego, toz- 
ehodzilyby się po kraju. Wiadomo nam 
z mapy niwelacyjnćj, że najwyższy punkt 
jest pod Sepienkiem, że ztamtąd spa- 
dek wynosi do Mosiny nad“ Wartą” ja- 
kie 17%, a do Cichorzeki nad Odrą 
przeszlo dwa razy tyle. Podłag: zasię= 
ganych wiadomości, można jedną śluzą 
wstrzymać wodęna9'nad poziom, zdałoby 
się więc, że sześciu śluzami najwy godnićj 
możnaby utrzymać wodę w równowa- 
dze. © Atoli często groblowanie dużo by 
było kosztowniejsze niż śluzy, 1 dla tego 
by częścićj: wypadło je dawać: | Jak= 
kolwiek bądź koszt stawiania śluzę usy- 
pania” drógi nadbrzeżućj do holowania 
statków ladownych za: pomocątkoni, za: 
kładania gęstych portów do wymijania 


| statków; tak bylby znacznym,: że Soxo 


bne by być musiało towarżystwo; które- 
by wylożywsży kapitał, ciągnęło docho- 
dy zcła ślazowego. ; 
Przypuszczamy, że śluz będzie nie 6 
ale 12, kosztowałyby po 100,000 zł. każda, 
oraz ubicie drogi do holowania po 60,000 
zł na miłę, których jest 13, uczyniło- 
by to ogółem dwa miliony złotych. Sum- 
ma by to była w prawdzie arcymała na 
osiągnięcie celu tak wielkiego, atoli cy- 
fry'te nie.są jak zupelnie powierzcho= 
wne, które ustąpią dokładnemu roztrzą- 
saniu techników , jacy wreszcie rzecz 
tę pod oczy publiczności przedstawić ze- 
chcą. Zaszłaby ważna kwestya, coby 


131 


się tym kanałem spławiało; zdaje nam 
się, że:głównie siano. Obecnie produk- 
cya siana pewnie 5 centarów na morgę 
magdeburską nigdy nie wyniosła, t. j. 
na ogół Obry 700,000 cent., przypu- 
szczając, że łąki dobrze będą urządzone, 
wydadzą naówczas przynajmnićj po 16, 
podwoila by się konsumpcya krajowa, a 
jeszcze zostające 7 z 16 uczyniłyby na 
sprzedaż za granicę powiatów, niemal je- 
den milion centnarów siana ; zważy- 
wszy, że produkt ten nie zniesie dale- 
kiego transportu na osi, gdyż każda mila 
podwyższa jego cenę od 4 $ do 5 3, 
uznamy, że bynajmnićj nie będzie prze- 
ciążeniem, gdy od ceut. zapłaci się 12 
pgr. Śluzowego, naówczas będzie można 
zakupować siano na Obrze po 2 zł., a 
spławiane w najoddaleńsze okolice, nie 
będzie kosztować 3 zł., a ówczas ży- 
zna Obra moglaby zbywającóm sianem 
zupelnie zaopatrzeć w potrzebną ilość 
dodatkowego siana 50 mil kraju, czyli 
cale trzy powiaty *), 

Cło od samego siana pokryłoby koszta 
utrzymania i prowizye, a cóż dopiero inne 
płody; niesłychana produkcya warzywa, 
jakąby obrzani gospodarze rywalizować 
mogli z Magdebarczykami; jakoto: zie- 
maiaków, buraków i wszelkich okopo- 
wych :roślin, sprawilaby, że najwyższe 
cyfry wkrótceby zamałewi sięzdały w po- 
równaniu wzrósta produkcyi takprzemy- 
słowych rólników. Cóż «dopiero wszel- 
kie wyroby , drzewo rozmaitego rodzaju, 
cegła, którąby najtanićj na licznych po- 
kładach torfowych produkować można; 


*) Uwaga. Liczy się po 18,000 cent. na 
m. kwadratową, czyli na 12,000 roli ornój, 
t. j. po 1} cent. siana na morgę. 

liość ta jakkolwiek mała, juź zdola po- 
karm dla owiec zapewnić, a przecież każda 
wieś ma smużne łąki prócz tego, ma stręki 
i koniczynę, 


— 


kamień wapienny, «gips, dodam nawet i 
granit, którego nad Obrą w babimoskićm 


tak wielka i dokuczająca czuć się daje 
potrzeba. Nie śmiem nawet myślą się 
zapuszczać w to wszystko, coby otwarcie 


takićj arteryi w naszym kraju mieć mogło 


za skutki. Bodaj pomysłten przyszedł do 
skutku! bodaj /kanał obrzanny stał się 
pięknćm polem nauki -dła naszych ziom- 
ków! aby nabrane ta doświadczenie mo- 
gli w dalsze przenieść okolice. Ma- 
rzono dawnićj © osuszeniu pińskich błót, 
zbierano na to fundusze, sam Lafitte mi- 
lion był przyrzekł; wypadki zaszłe rzecz 
zmieniły; dziś nabywajmy rzecz droższą 
nad kapitały, bo doświadczenie ; trzeba 
nam nabyć owego przywiązania do wo- 
dy, jakie mają Holendry, jakie mają nasi 
Nadwiślanie,aby módz wszelkie najdziel- 
niejsze bogactwa ojczyzny: wyczerpać. 
To, co Surowiecki (ak wymownie kiedyś 
wyrzekł w swćj przedmowie, ziści się; 
Polska stanie: pod względem materyal- 
nym w równi z resztą liuropy, jako sta- 
nela pod względem duchowym; i kolój 
żelazną warszawską budują i lwowską 
się dokończy, i dobrodzkićj i do po- 
znańskićj przygotowują :prace; onie za- 
niechajmy więc obok tego i.u'nas jedy- 
nćj budowli wodućj, a nam tak potrze- 
bnćj. Zaprawdę, jeźli zwykle lądowe 
kommunikacye u nas są zlemi, to wiel- 
kie kommunikacye wodne nie mnićj po- 
trzebują pracy, funduszów, a prócz tego 
doświadczenia. 

Dotknąwszy osuszenia i kanalizowa- 
nia Obry, wypada nam powrócić na tćj- 
że irrygacyą. © Zachodzi tu arcyważna 
trudność, <t. j. fundusze.  Osuszenie, po- 
dług zdania kilku najdoświadczeńszych 
znawców, nie wyniesie półtora kroć 
stotysięcy złotych polskich, piszę tyle 
i nie więcćj, gdyż rzecz jest zbyt da- 
twa, zbyt wiele użyć się da robót da- 
wniejszych, aby tego nie dokonać za 
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te pieniądze, i nie zrobić rzeczy z gru- 
bego. Irrygacya przeszłeby dziesięć razy 
tyle kosztowała; nie jest to bynajmnićj 
powód, aby jéj zaniechać, gdyż na cóż 
by się zdało osuszenie bez irrygacyj? 
zniszczyłoby rośliny przywykłe do wil- 
goci; w niektórych miejscach utworzy- 
łoby chude łąki, winnych może tylko 
nikczemne pastwiska, ' łecz plan irryga- 
cyi powinien być nie szczególowy, lecz 
dla ogółu wyrobiony, nie odósobniony, 
ale skombinowany z planem kaualizacyi 
i dysekacyi. Ośmielę się rzecz przy- 
kładem wyjaśnić. Jeziora, nad lewym 
brzegiem Obry leżące, slużyć mają za 
rezerwoary nie tylko dla karmienia spła- 
wnego kanału, ale razem dla roszenia łąk; 
co więcćj, dysekacya nastąpi nie tylko 
przez to, że woda odprowadzaną będzie 
z błot, ale tém, że woda dzika wcale 
nie będżie puszczaną na łąki. Za przy- 
kład tego posłużyć może osuszenie łąk 
Pudliszek pod Krobią, przez inżeniera 
Wysockiego wykonane. Owa to woda 
nie puszczana na błota, lecz górą po nad 
niemi i po za grobelkami, któremi niziny 
są owarowane, oprowadzana, służyć ma 
do roszenia łąk ; wypada formować znićj 
rezerwoary, które w dogodućj porze wy- 
eee mp przyczynią się do obfitości łąk, 
któreby były zalały, zaślamiły i wstrzy- 
mały w poroście. Zewsząd widzim na 
Zalawach przykłady takiego trzymania 
wody wyżćj ląk, jakżebyśmy mieli te 
go u siebie nie wykonać? Ponieważ 
massy wody są tak zastraszająco wiel- 
kie, ponieważ jest tak wielka liczba 
właścicieli, a że wreszcie fundusze, na 
urządzenie irrygacyi potrzebne, są tak 
znaczne, trzeba więc starać się 0 uzy- 
skanie warunków równie korzystnych, 
jakie Rząd zrobił dla wyżćj wzmianko- 
wanego powiatu allensteinskiego. Chę- 


tnieby każdy dziedzic maleńką opłatą li 
od pomnożonćj ilości siana w kilku le- 
ciech opłacił wyłożone fundusze na ogól- 
ne zakłady: irrygacyi. 

Jedynćm naszóm byłoby życzeniem, 
aby myśl tą wszystkich: przejęła, że 
osuszenie, kanalizącya i irrygacya Obry, 
są nierozdzielne w swych korzyściach; 
i że ściganie tylko jednćj rzeczy, t. j. 
osuszenia, zaszkodzić może; jeśli nie nie- 
podobném: uczynić na zawsze dobrodziej- 
stwo krajowe, kanalizacyi. Dobre 
rozpatrzenie się w rzeczy, używanie rady 
ludzi technicznych, a wreszcie częstę 
udzielanie w pismach publicznych wsżel- 
kich szczegółów, mogących mieć jakikol- 
wiek związek z tą kwestyą, rzecz naj+ 
lepićj wyjaśni. Skoro prawo 0 Obrze 
najwyższą uzyskało sankcyą, roboty będą 
rozpoczęte; życzyć więc wypada, aby 
poprzednio plan ogólny był znanym i 
roztrząsanym ; opinie techników nie z0= 
staną po tekach, lecz umieszczać się 
będą w pismach czasowych; rzuci to 
największe światło na rzecz całą. Ka- 
żden zaś praktyk powie swoje zdanie, a 
każden mieszkaniec nadobrzanny dostar= 
czyć może ciekawych dodatkowych mate- 
ryałów. Wreszcie gdyby Komitet Obry 
rzęcz kanalizacyi jako zbyt odległą od- 
sunął, Sejm na nią zwróci uwagę; wów= 
czas bez wątpienia gruntowne mastą+ 
pią poszukiwania, czyli i jak rzecz ta 
się da wykonać. i 


GR 


bameemensenanmmn mera oeren E e e wrzw 

Sprostowanie, W przeszłym numerze na 
stronnicy 113. w drugim oddziale, wierszu 23., 
zamiast: na każdy stopień kadr. lodu, czy- 
taċ należy: na kazdą stopę kwadr, lodu. 


Nakładem i c”cionkami Ernesta Giinthera w Lesznie, 


